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WYCHODZI CO PIĄTEK.. 

C E N A P R E N U'" E R A T Y: 
W Suwałkach ~ rocznie 5 rb . kwartalnie 1 ro. 25 kop. 
Z przesyłką pocztową " 6 rb . " 1 rb. 50 kop. 

Cena nume~u pojedyńczego kop. 15 . 

C E N A O G Ł O S Z E Ń: 
Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na l-szej stronicy 25 kop 

na ost. str. 15 kop . Za wiersz petitowy 20 kop. 
Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 100/ 0 ustępstwa. 

RCdakcj a i Administracja otwarta od [ooz. 4 do 6 popołno'nin. Adres Redakcji: Suwałki, nlica O[rodowa ;Ng 15. 

Egzaminy dla nowowstąpująeY<3h do 
• 

7 ~klasowej Szkoły Handlowej 
w SuwałkaGh 

odbędą się 10, 11 i 12 ezerwea. Podania z dołąezeniem metryki, świa ..... 
cłeetwa szezepienia ospy oraz 5 rb. składae należy przed 10 ezet'-wea 

w kaneelarii Szkoły . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • Ubezpieczenia kapitałów, posagów, ren-t ~ 
• i jednostko~e od wypadków na dogodnych • 

• w;3.ru!1kach.. 

t• ,,-Ij :t9' - J>,. . ------ ·t '. , rlt'r~ Kapitał zakładowy i rezerwowy 
" > , ~.tt' ~Ąto~ około 

• -<:. b ~~. o-t~ 000 b • • ~<-90~ /1"8 7,000, r. ...... 
....... BIURet DYRE1KCJI 't' > 9< Ił. T., 
T O ' ""'~ 01(1/ t Warszawa, 14azowiecka ZZ. !r li ~~. ~ 
• pałac Barona b. I{ronenberg a. ./li Ol't'(<"t'~ .. 

• - + 
•+ l\jentury we wszystl{ich miastach I(rólestwa i Cesarstwa. ..s ri~ +.1 

Taryfy i prospekty na żądanie --bezpłatnie. V I ~ 

• + • • ....... + ••••••••• +++ ••• ++ •• +.+.++ •• ~ 
Jest do sprzedania poczthał-- J z b y P r a c y. 

terja z 14 koni. 
Adres: Pstrokoński, Rybacka 

]U 17. 

Porozumienie między kapitałem, a pracą w normal
nych warunkach najłatwiej może być uskutecznione na 
gruncie neutralnym-jest to pewnik, uznawany (w teorji 
przynajmniej) przez wszystkich, zarówno pracodawców, 
jak i pracobiorców. Tym właśnie gruntem neutralnym 
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za :; rani cą są t. zw . izby pracy, które tam uzysk ały pra- Oprócz Włoch, jzby~pracy istnieją we Francji, Belgji 
wie w tej, lub innej formie prawo oby:vatelstwa i prze- Holandji. 
ważnie znakomicie spełniają swoje zadania. Bodźc::em do powolania do życia izb pracy w Belgjł 

Izby pr'acy mają już swoją historję: hasło tworzenia l były maso Ne strejki, którym towarzyszyły formal:ne pogro
ich rzucono około roku 1840, próby praktycznego urze- my fabryk w r. 1886. Strajki wybuchły w marcu, a w 
czywistnienia datują się od r. 1870 w Austrji i od r. I kwietniu już powołano do życi a specjalną komisję, która 
1890 we Włoszech ; d. 22 września 1891 r. , kiedy rada miała zająć się obmyślaniem środków zaradzenia złemu . 

miasta Medjolanu oddała do rąk komisji wykonawczej Ponieważ komisj ę uderzył przedewszystkim wro gi stosu
izby pracy o(lromny pałac o 80 'pokojach, można uwa- nek robotników do przemysłowców, więc uchwalono sta
żać za datę narodzin włoskich Camere di lavore , Za Me- rać się o złagodzenie antagonizmów za pomocą utworze ~ 

djolanem poszły: Turyn , Piaccuza, Parma, Pawja , Rzym, I nia instytucji, w którejby zasiadali razem robotnicy z 
Bolonja, Wenecja i t~ d. Około roku 1900 ruch już się i przemysłowcami. 
tak rozrósł, że powstała .federacja włoskich izb pracy". I W myśl tej ' zasady, d, '28 sierpnia 1887 r. wydane 

Izby pracy we Włoszech tworzą się w sposób na- I zostało prawo, na mocy którego powołane były do życia 
stępujący: robotnicy, zgrupowani według zawodów w I belgijskie izby pracy. ' 
sekcje, lub związki zawodowe, wybierają komisję wyko- Według tego prawa, izoa pracy dzieli się na sekcje. 
nawczą, która zarządza sprawami izby. Drugim organem! według zawodów; w' skład ' sekcji wybierani są w równej 
izby jest biuro centralne, mające poczęści nadzór nad dzia- liczbie przedstawiciele przemysłowców i robotników jed-
łalnością komisji wykonawczej, poczęści zaś samodziel-I nego zawodu . ', ' 
nie wykonywujące niektóre funkcje izby . Składa się ono Z praw wyborczych k'orzystają tylko mężczyźni, 
z delegatów pojedyńczych sekcji, przyczem 100 człODków którzy skończyli 25 lat i pracują w danej miejscowości 

sekcji wybiera jednego przedstawiciela. , 4 lata. Członkowie sekcji wybierają prezesa (zwykle jest 
Głównym zadaniem włoskich izb pracy jest reko- nim przemysłowiec) i sekretarza (którym zwykle jest robot

mendacja pracy, prócz tego izby te dążą do jednocze- nik). Od r. 1889 do r. 1894 powstały w Belgji 72 izby 
nia robotników, aby wszczepiać w nich uczucia bra- pracy z 380 sekcjami, czyli że prawie cały przemysł w 
terstwa i solidarności, reprezentują interesy i żądania rO-1 Belgji ma swoje izby, Jednym z głównych . zadań tych 
botników wobec państwa i samorządu, współdziałają two- izb są funkcje pojednawcze, rozjemcze, sz~roko rozwinięte 
rzeniu się sądów rozjemczych, popierają ' ruch zawodowy są też funkcje reprezentacyjne . , P owaga ich jest tak 
i spółdzielczy, podnosząc moralny i umysłowy poziom ro- znaczna, że nie tylko instytucje samorządne, ale nawet 
potnika. rząd zwracał się do nich , niejedno krotnie w tak ważnych 

O wpływie izb pracy ~a ruch robotniczy włoski sprawach, jak określenie płacy zarobków/el,-' normy cen 
może świadczyć to, że skupiają one około 320 tysięcy artykułów żywności, budżety robo tnicze i t. p. 
robotników. Holenderskie izby pracy usankcjonowane są przez. 

~ Pieśni Kajetana Sawczuka. 
Ja was rczgarnę , zagony czarne, 

kochane, 
A żyzne soki z twardej opoki 

dostanę .. , 

Lud się .budzi! Mówią O tym nie tylko pisma i part je, 
pragnące z ludu uczynić oręż do bratniej walki, taran 
do zwalenia z naczelnych stanowisk społecznych niemi
ły.ch sobie ludzi, lecz mówi za siebie sam lud, zrzesza
jąc się, garnąc do oświaty, do samopomocy, rwąc się w 
zaranie lepszych dni... A niekiedy-jak migotliwa fala 
morska-wyrzuca z pośród siebie bezcenną, czarną perłę . .. 

W smutnej, krwią i łzami ociekłej ziemi podlaskiej 
urodziło s ię dziwne chłopię. Z łona Macierzy wyssało 
zapamiętałość, a tęsknotę, przejęło się dumkami i echo
wym odgłosem przeżytych cierpień i jęków. Śpiewać za

pragnęło. W kościele słyszało kolendy i na rzewną nutę 
kolendową zanuci/o : 

Lulajże, Jezuniu, lulajże, lulaj, 
a naród nasz polski w nędzy otulaj! 

Lecz czy wirowały koło niego roztopione w wiecz
ności, namiętne uniesienia Mickiewicza, głęboka i żarliwa, 
goryczą łez zaprawna miłość ojczyzny Słowackiego, 

wzniosłe wskazania Krasińskieg0, rzewność i śpiewność 

Konopnickiej, czy też ta czarna rola ojcowa mówiła doń 

wsiąkłym w nią potem, krwią i łzami tych, co przeszli, 
-dość, że niebawem inna nuta zabrzmiała w pieśni 

chłopca. 

Hej, zmartwychwstania bije dzwon, 
niedoli ludzkiej wieszcząc zgon, 
roznosząc echem wesołą wieść, 
że lud ma wstać, o dolę dbać. 

Sterany: lud ma stw9rzyć cud,-
Tak zmartwychwstania głosi dzwon, 

. 
" 

ie lud ojczyznę swą dźwignip. mocą, ,.. 

A potem zaczyna się inne ży ci e . W chłopskiej szko
.le, wśród kolegów-soke/ów, co zbiegli się z całego kraju 
po udrobinę światła doSokołówka,-duch ' śpiewaka ' roz
wija się, nabiera nowych horyzontów, nowej mocy. 

Patrzcie, już wschodzi wyzwolenia słońce, 
z głosem piorunów płyną Boże świty, 

z głosem piorunów grzmi nam pieśń zwycięstwa. 

Szukajcie Boga w waszych własnych duszach, 
w życiu zbiorowym ... 

Do sióstr, do braci wyciąga ręce , młodym wskazuje 
pracę · 

Idź! co możesz działać, czyń, 

Jeśli nie chcesz-marnie zgiń! 

rojenia tajne o przyszłości , o dalszym życiu, roz
mowy i szepty wieczorne z towarzyszami, nadzieje i 
zwątpienia, postanowienia II pójdziem , gdzie mroki osła

niają strzechy" odzwierciadlają się w słowach-
Hej, bracia, próżno wzdychać i łzy ron ić, 

Niech każdy sokół wytrwa w świętym locie, 
Chociaż w pierś bije krwawy grot po grocie, 
Chociaż świat piersi sztyletami bodzie. 

Pragnie natchnąć dusze towarzyszów myślą jasną i 

twórczą, pracą dla ojcowizny, dla ciemnych braci. Lecz 
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praw-o z d. 14 maja 1897 r., są one' kopją belgijskich. Róż
nice są drugorzędne, np . o bi ór~przewod-niczącego; w Belgji 

prezesem zwykle bywa przemysłowiec, w Holandji zaś 
przemysłowcy wybierają l prezesa i robotnicy równ ież l-go. 

Prezesowie ci przewodn iczą kolejno, po pół roku każdy. 

Głównym zadaniem holende rskich izb pracy jest załatwia

nie zatargów i nieporozumień pomiędzy pracą a kapitałem. 

Niewiel e rozmą się od belgijskich izb francuskie 
"conseils du travail", wprowadzone na mocy dekretów 

z r. 1900 i 1901. Różnice, zachodzące pomiędzy belgij .,. 
skiemi, a francuskiemi izbami, są następujące: 

Izby francu skie mają szersze pełnomocnictwa, mogą 
one określać w danej miejscowości warunki pracy- wy
sokość płacy zarobkowej i długość dnia roboczego; dalej 

prawo wyborcze mają nie oddzielni robotnicy, lecz tylko 
ich związki. 

W Królestwie P olskim były już czynione próby 
lItworzeni a podobnych instytucji z inicjatywy prywatnej, 

(w Warszawie i Łodzi) rozbiły s ię one jednak, co , nie
stety, dość smutnie świadczy o naszym wyrobieniu spo

łecznym. Może jednak przyszły samorząd zdoła powołać 

do życia tę kulturalną instytucję?-Czekajmy! 

. Jr[arek Lech. 

t~JlEWAl\\ W'JlOSl\\OWY 
K. Sawczukowi. 

Opart na dloni glowę, wzrok cichy zanurza 
w nieznane dni przyszlości, niezbadane świty. 

Co przyszlością? Czy krwawa, niebochlonna burza, 
Czyli jasny poranek w siwe 'mgly spowity, 
czy dolina ta cicha, czy lagodne wzgórza, 
alibo granitowe, niebosiężne szczyty? .. 
Opart 'na dloni głowę-przed nim ciche pola 
a wokół łzy zastygłe-powszednia niedola. 

nie o pracy dla chleba myśli jedynie, a o pracy innej. 
szerszej. 

Czy mamy w dłoni dzierżyć tylko pługi? 

Bracia, wszak jest n"s tak wiele tysięcy. 

Czy' czujem 'jeszcze jakieś inne długi, 

czy oprócz pługa nie mamy nic więcej? 
Rozważcie dobrze, a niech myśl wam poda, 
jak żyć ma nadal rzesza duchów młoda. 
już nas nie złamie ani grzmot, ni burza, 
Stczyt naszych myśli w niebo się zanurza, 
Myśl w lot szeroki rwie się ... w górę. 

A gdy nie odczuwają dość gorąco pragnień jego, 
gdy nie rwą się, jak on, na wyżyny-woła : 

Chciałbym siłę mych burz 
w waszą chłodną pierś wlać, 

Ogień , siłę wam dać, 
Wznieci ć jasny blask zórz, 
Ku wyżynom was wznieść 
Z pośród mętnych tych fal, 
przekuć serca na stal, 
w łańcuch s ilny je spleść! 

Prometeuszowe śnią mu się porywy. Chciałby "promień 

z niebnych skraść sfer" dla rozjaśnienia ciemności. 

jabym gromem bił w was, 

unosi się w zapamiętaniu. Lecz za chwilę zadumanie 
twarz mu obleka i fujarka jego w żałosne, a tkliwe wpa
da tony . 

Nie było tu słońca, nie było, 

Nie było go komu rozpalić 

Nad ziemi zastygłej tą bryłą. 

On ukochal te lany-smutną swoją ziemię, 
która wola nań grobów otwartemi rany. 
Która pod krzyżów strażą cale wieki drzemie 
i cicho, bez szemrania dźwiga swe kajdany. 
I ukochal piastowych synów dzielne plemię 
calą duszą, a dolą on z braćmi związany. 

Czekal świtu-chciał światla i szczęścia bez końca, 

a oto musi odejść-nie zoczywszy slońca . 

Slońca więcej! wewnętrzną pożogą strawione 
omdlewa, obumiera krzepkie ongI cialo. 

_ Drżąca ręka tajemną przysztości zaslonę 
chce UChylić, by prędzej co ma stać się-stalo . 

Hej! zewrzyjcie się kołem-nie puśćcie go w stronę, 
skąd nań grobu oddechem zatrutym powialo. 
Dążyl do was z pieśniami i z sercem gorącem, 

A wy go życiodajnym udarujcie slońcem. 

Hej, zewrzyjcie się w kolo- od zimnej mogily 
oddzielcie brata swego potężnym ł:ańcuchem . 

Jemu- jutrzni zarannej promienie się śniły, 

on cał:y bywał: wzrokiem, cał:y bywał sł:uchem. 
Pragnął iskrę wykrzesać z granitowej bryły 
i łzy gorzkie wylewał nad zmartwiałym duchem. 
Dziś go zmaga i niemoc i krwawa tęsknota 

... pocichu się zaświatów rozwierają wrota .... 

Nie, nie damy my ciebie, gęślarzu, nie damy! 
Żyć musisz, śpiewać musisz, mity grajku boży. 
Ręka bratnia zatrzaśnie onych światów bramy 
i nierychlo je dola dla ciebie otworzy. 
Bywaj, druhu! niedługo ani tych doczekamy, 
źe zabłysną różane świty nowej zorzy. 
Ręce bratnie bywają nieraz wszechmogące
Ty nam pieśni-my Tobie damy jasne słońc(: . 

9)omosiawa. 

----~ 

Hej, słońca jasnego nie było, 

Nie było się komu pożalić . 

Nie było serc komu rozgrzewać , 

a w dusze otuchy dolewać, 
Nie było tu komu zaorać 

ugorów-gdzież byli oracze? 

A potem wraca na wieś, na łono ziemi rodzinnej 
dusza wzbiera mu głębokim rozrzewnieniem. 

Hej, jak pługi cicho gwarzą, 
krając pierś tych skib. 

• Wszystko śpiewa" woła, ~ wszystko moje i piosenka 

płyn ie z duszy dziwnie pocodna i radosna. .Znikła, 
sczezła dusz tęsknota". Lecz jedyna to może radosna 

nuta w jego pieśni - odczucie chwili obcowania z przyro

dą, bo smutkiem odwiecznym brzemienna ta głęboka, 
chłopska dusza. 

Hej, na co ja, duszo, c ię noszę , 

Czy na to byś wiecznie tęskniła? 

po to nosisz duszę twą-pacholę wieśniacze, abyś byt 

dzwonem zmartw ychw stania, dzwonem, co braci do czy

nu woła. Skowronkiem tyś w jutrzennych zorzach-wo

lającym do pracy, do znojnej, ciężkiej pracy na ojcowym 
zagonie. 

Hej, chciałbym, by nasze te pługi, 

co zagon ojczysty wciąż orz ą, 
zalśniły jak wielkich słońc smugi, 

jutrzennych dni były nam zorzą. 

Zbudziły te pola, te śpiące, 
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Z powoiu referatu p. Punganisa. 
S!c?;~re uln3.n ie n3.leży się p. Pll n;p .nis::l wi za p::l' 

ruszenie tej bJ l e3T~j, a t3.i{ waż le j kW~3tji, j3. 'q jes t 

wzajemny st03u!1~k pracow,l ikó ',v r.) ln ycf) i p ra: 'Jhwcó ll . 

Przykl3.snąć tylkJ trlebl pra3n ie niu p. Punganisa , aby 

kwest ja ta nie z~3Zła z pJrląd '<u d z i en l ~JJ n1Eych P)

siedzień aż do zup~ ł neJo je j Z'3.t3.twiei'lia , -?ałatwieni a ta

kiego, byśmy , według słów p. Punganisa, wystawili g mar.: h 

wiecznej zgody i mrówczej pracy dla naszej lepszej przy

szłości , dla lep3leJo jutra n3.s?;ej w3pJli1~j OjClyZi1y,-3. 

uzyskawszy to w.3pólnem i sitami, w.3pólnjm trudem, ~abyśmy 

dobrym przykładem zarazili nie tylko bliższe, ale i dalsze 

okolice . 

Są to słowa, wyjęte z referatu p. Punganisa . Czyż 

może być choć jeden c?;łowiek wśród nas, któryby tego 

nie pragnął? pragniemy tego gorąco wszyscy, -tak pracow -

nicy, jak i pracodawcy. 

A skorośmy uznali, że jest źle, a przy najmniej nie 

tak, jak być powinno, to chciejmy tyl ko usunąć to zło, 

a zgotujemy sobie lepsze jutro. 

Nie wygrzebujmy z zamierzchłych CZ3.SÓW typów 

nahaj kowych ekonomów, nie grzebmy się w popiołac h , 

rzućmy zasłonę na to , co było , a z odkryty m czołem 

stańmy oko w oko rzeczywistośc i i miej my odwagę za

wołać: jest źle, ale w naszej mocy jest zło naprawi ć i 

to zrobimy! 

A jeśli nam stać odwagi na uznanie zła w sobie, to 

chyba nie zbraknie nam mocy do naprawy takowego. 

Potrzeba tylko chęci, zrozumienia i jeszcze raz chęc i 

pracy nad sobą! 

Naprawa jednak zależną jest od obydwuch stron. 

Nie powinno nam chodzić o stawianie zarzutów pra-

i serca ' ściszyły łkające , 

l proste te dusze marzące 

w pochodnie zmieniły jarząc e , 

po to nosisz twą duszę śpiewną, byś mógł wołać

Niech się łamie, wali, kruszy 

bierność myśli, senność duszy 

ciemnych braci mych. 

Stać twardo przy doli swej sterze, 

rwać p ęta, obalać ciężary .... 

po to j ą nosisz, abyś byl świadectwem myśli, która ze 

snu prawieków ocknęła się pod słomianemi s trzechy . 

O nas zbudziły dus zy męki, 

Światła dla naszych chcemy strze ch. 

* * * 
Ile razy myślę o Sawczuku, przypomina mi się in

na tragi czna, do lotów twórczych zrodzona, chłopska du

sza-Bolesław Biegas. I mam w pamięci nie jego póź

meJsze wIzJe, oderwane od gigantycznych cierplen 

wszechświata'-ale chłopskie postacie, w glinie lepione. 

Są jak pieśni Sawczuka proste , rzewne i bardzo, 

bardzo smutne. 

Oto-dziewczyna w siermiędze-bólem przemożnym 

złamana-wiejska Magdalena, opłakująca w opuszczeniu 

jedyny, znikomy promyk szczęścia ... 

Oto ..• małoletnia wyrobnica kuli się przy przypiecku 

z okrzykiem-zimno, a na twarzy jej widnieje nadmierny 

I 
I 

i cownikom, czy pracodawcom, tem mniej o skargi, czy 

I żale. Pragnąłbym jedynie poruszyć kwestję w sposób 

I taki, aby móc dotrzeć do źródła, w którym tkwi 

owo zło. 

Daleki jestem od przypuszczenia, że radykalnie do

konam tego swoim odezwaniem,-chcę tylko, by głos 

mój był tą jedną z cegiełek, z których mamy budować 

gmach lepszego jutra. 

Przytaczać oderwanych, pojedyńczych przykładów 

nie będę , bo te sprawy nie wyświetlą, a przeciwnie, utrud

nią, bo sprowadzą rozprawy na drażliwą drogę uczucia, 

lub drażnionej ambicji. Wreszcie jednemu przykładowi 

można przeciwstawić mnóstwo wręcz przeciwnych. Więc 

( dla przykład:..! weźmy kilka z referatu p. Punganisa. 

a) Jakaś pani hrabina po wiedziała, że nauka jest 

tylko dla hrabiów i panów. Czegóż to dowodzi? Tego 

tylko, że panie hrabiny bywają często dziwne .-Przed

stawię panom odezwanie się innej hrabiny, całkowicie 

odmienne , choć również dziwne. Nawet podam nazwiska, 

bo zaczerpniete z rozpraw publicznych. Otóż, kiedy za-. , 

pytano hr. Ronikierowej, matki osławionego mordercy 

młodego Chrzanowskiego, dlaczego nie wpłynie na syna, 

by lepiej studjował nauki, odpowiedziała dosłownie: "syn 

mój jest dość dobrze urodzony, b>:. się bogato ożenić". 

Według wi ęc tej hrabiny , nauka jest właśnie nie dla hra

biów i panów. 
b) Drugi przykład, że pracownik za . pójście bez ze-

I 
zwolenia na chrzciny do kplegi zostal ukarany. I to nic 

nie wyjaśnia, bo przeciwstaw i ę inny' fakt. Otóż ekonom, 

I otrzymawszy~pozwolenie na wyjazd w czasie roboczym na 

wesele na jeden dzień , przetrzymał urlop samowolnie do 

(L'ech dni , Ze brawszy cez pozwolenia, w cz?sie nieobecności 

pracodawcy , dwie fornalki koni i 3 bryczki również na 

wysiłe k, jarzmo od niemowlęctwa, zabijające myśl , weso

łość, krasę. 

Oto -chłopię wie jskie, leżące na ziemi, z głową 

podniesi oną, chwytające uchem jakieś dalekie echa ... 

l 
Jak by Sawczuk piersią do piersi matki-ziemi przypadł i 

wsłuchuje się w jemu tylko . zrowmiałą pieśń przyrody. 

Swit myśli.. , Z dwu krańców ziemi polskiej, mazur 

Biegas i podlas iak Sawczuk , spragnione ręce wyciągają 

ku słońcu .. . Lecz czemu te chłopskie dusze pacholęce 

tak tragicznie, tak beznadziejnie smutne? 

I 
Kajetan Sawczuk umiera. Żar duszy przepalił krzep~ 

kie ongi ciało - gruźlica rozwija się szybko. A wkoło 

r mgły i tumany, niema słońca. A tylko słońce może ura~ 

to wać wi eśniaczego gęślarza. 

Dla zyskania potrzebnej sumy na wysłanie Sawczu~ 

ka do Zakopanego, wydano jego "pieśni" . 

Dajcie mu możność leczenia się, lecz nie chciejcie 

przerabiać jego światopoglądu , jego duszy. Jeżeli pomóc 

mu chcecie , oświatę i zdrowie mu dajcie, a niech samo

dzielnie tworzy, duma, marzy i śpiewa, jak mu serce 

dyktuje, gorące, chłopskie serce. 

Oby do niego można było zastosować jego własne 

słowa: 
Hej, wstaniesz, wstaniesz, nic nie złamie, 

Hej, nic nie złamie ducha sił. 

Wstaniesz i w górę wzniesiesz ramię,

Duch wolny wiecznie będzie żył! 

Regina Zienkiewiczowa. 
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dni trzy. Trudno z tego faktu sądzi ć O ogóle pracow-
ników. 

Chcę jeszcze poruszyć tu jeden zarzut, wspomniany 
w referacie p. Punganisa, t . j . podawanie, lub niepoda
wanie ręki swemu podwładnemu współpracownikowi. 

Prelegent upatruje w tym objaw lekceważenia . Uprzytom

nijmy sobie, co to jest podawanie ręk i ? Jest to tylko 
akt towarzyskich stosunków. Żołni e rz, będąc w szeregu, 
oraz oficer nie podadzą sobie ręki, tak samo ofi ce r na 
służbie z pulkownikiem, lub pułkownik z jene ra lem. To 

stwarza ład, obowiązkowy porządek. Tym ładem i subor

dynacją stoją narody i państwa . Jakkolwiek ci wszyscy 
ludzie na gruncie towarzyskim, po za slużbą ściskają sobie 
ręce , nawet całują się. To samo spotykane jest, choć nie 

w takim stopniu jak w wojsku, i w innych stosunkach i 
zawodach. Syn wobec ojca nie wyciągnie doń poufale ręki , 

urzędnik do szefa, mlodszy wobec starszego wiekiem. 

Pracowników rolny ch na służbie chyba to samo 

obowiązuje. 

Urzędnik rolny , jako gość swego sze fa, napewno 

będzie powitany w sposób ogólnie przyjęty. Wreszcie w 
tych wszystkich wypadkach decyduje rozsądek, dobre 
wychowanie, takt, lub głupota, a zatem przejmować się 

tem zbytnio nie ma celu. 
Należy nam traktować' sprawę z ogólniejszego punktu 

widzenia, pomijając wszystkie przykłady osobiste , pojedyń

cze. Należy nam sięgnąć w głąb rzeczy: w nas samych, 
- z odwagą odszukać zło , a wynalazłszy je, znaleźć spo

sób na usunięcie tego i wyjście z rzeczywiście fatalnych 

warunków. 
Przedstawmy sobie przedewszystkim rolnictwo 

pracę na roli. 
Minęły dawno czasy , kiedy rolnictwo było sielanką 

i poezją. Sentymenty te kraj nasz pogrzebały w ubós twie. 
Naród otrząsa się jednak , dźwiga, staj e do pracy o chleb 

powszedni. Roln ictwo siało się najgłówniejszą gałęzią bo
gactwa narodowego, jest również warsztatem pracy , jak 

fabryka i przemysł , tylko stokroć trudniejszym, ale wza

mian za to i szlachetniejszym . 
Nastały czasy szybkiego postępu . Nauka rol..ictwa 

staje się jedną z najzawilszych i to do tego stopnia , że 

najpoważniejsze umysły , pracujące w tej gałęzi, stają 

niemal na dwuch przeciwleglych krańcach. Z tego wy nika 

stale mnóstwo teorji, a każda teorja ma znów swoich 

zwolenników . Rolnictwo w ostatnich czasach podniesiono 

do wyżyn niemal sztuki. 
Spytam się panów, czy wielu z pracowników rolnych 

Ziemi Suwalskiej mogloby stanąć do takiej pracy? Śmiało 
odpowiedzmy sobie, że bardzo mało! 

Zadam drugie pytanie: czy winni są temu pracownicy 

rolni? Odpowiem, -nie, ale poczęści i tak! 
Zapewne , gub. Suwalska, zbi egiem dziwacznych , a 

smutnych okoliczności, nie stanęła jeszcze w przybliżeniu 

nawet na tym stopniu rozwoju w rolnictwie. Jednak po
stęp i tu, choć wolnym krokiem idzie, i nowi nabywcy 

wprowadzają w rolnictwie ulepszenia, a:stawiając również 

odpowiednie wymagania współpracownikom swoim , nie mo

gą , niestety, znaleźć takich , jakich chcą. 

Czem się to dzieje? 

Jak już stwierdził w swym referacie p. Punganis, 

wskutek nienormalności warunków kulturalno oświatowych 

wielu bardzo pracowników rolnych nie odebrało nie tylko 

fachow ego wykształce nia, ale i ogólne odebrali małe. 
Praktyka więc na rol i sumienna, poparta czytaniem, 

studjowaniem odpowiednich książek, mogłaby uzupełnić fa

chową wied zę. Ni estety , przy znajmy to sobie, brak chęci 
do czytan ia książki , a po części i brak odpowiedniej 

praktyki rolnej jes t n ajglówniejszą przeszkodą do postę
powania naprzód, z biegiem nauki rolniczej . P ozostaje, 

jcko jedyne świadectwo zdolności pracownika, że praco

wał, jako ekonom 5 , 10 czy 30 lat. :Al e nie pogłębiając 

swej wi edzy, czy pracownik t ~n nie popefnia w 30-tym 
ro ku swojego zajęcia tych samych błędów, jakie popełniał 

w S-ty m , czy lO-tym? 
R ozumiemy dobrze chyba dobrodziejstwa nauki w 

każdym kierunku, a więc i w rolnictwie, to też przy

znajmy z odwagą, że brak jej nam. 
Zapewne, że dotąd, wskutek tych okropnych warun

ków Ziemi Suw., zawodowe kształcenie się było ogromnie 
utru dnione . Nie ma jednak tego złego, które by przy do

brej chęci ni:: dało się naprawić. 

(d. n.) 8. Komorowski. 

_. ~ ..... -
MSTY DO f{ED1\I{CJI. 

Szan07clly Panie Reda7ciorzt ! 

Uprzejmie proszę o wydrukowanie w "Tygodniku Suwalskim" 
tych kilku słów wyjaśnienia w kwestji litewskiego amatorskiego 
przedstawienia, które odbyło się w Wyłkowyszkach, dr;ią 14 
kwietnia. Grano sztukę .Blinda". Otóż niniejszym oświadczam, że 

Wyłkowyszkowskie Kółko Ziemianek nie przyjmowało żadnego 

udziału w tym przedstawieniu. 
W prawdzie podpisałam prośbę o pozwolenie na wyżej 

wspomniane przedstawienie, lecz uczyniłam to bez porozumienia 
się z P aniami Stowarzyszonemi i na kilka dni przed oznaczonym 
dniem cofn ęłam swoją prośbę, oficjalnie zrzekając się wszelkiej 
o dpowiedzialności, udziału, jak i korzyści materjalnych. 

Proszę o przyjęcie wyrazów poważania. 

lJlaria Gerlachowu, 
Przewod nicząca Wyłkowyszkowskiego 

Kółka Ziemianek. 

II. 

Szanou'na Redakcjo! 

W N! 17 " Tyg. Suw." w artykule moim p. t .• Czyja wina?" za
szła waż na pomyłka drukarska; przy końcu bowiem arty kułu , gdzie 
była mowa o statystyce w par. janiszki , gub. Wileńskiej, zamiast 
słowa , litwinów," wydrukowano .polaków," co zupełnie zmienia 
stan rzeczy. Pozostawienie tego bez należytego sprostowania, wiel
ce u bli ż yłoby sprawiedliści prawego litwina, jakim jest powszechnie 
Szanowany Ad ministrator djecezji wileńskiej. ks. Michalkiewicz, któ
ry, sprawdzając przedstawioną sob ie przez kler ;litwomański staty
stykę, znalazł w parafji janiszki miast kilku tysięcy litwinów, za
ledwie paru set, jak sob ie obecnie przypominam, 11 8. 

Upraszając łaskawie o umieszczenie tego s prostowania w 
n ajbliż szym numerze pisma, mam zaszczyt pozostawać 

z szacunkiem i poważaniem St, K. Linebu1·g. 

ECH1\ l?OMTYCZNE. 

Pekin . Wśród wład z republikańskIch wewnątrz Chin panują 
niesnaski. Rada ministrów zniosła tytuły urzęd ników państwowych, 

pozostawiając tytuł obywatela. 

Petersburg. Trzecie czytanie projektu chełmskiego zostało 

odroczone. 
- 28 kwietnia odbyły się demonstracje s tudentów. lnterwe. 

njowała policja. 
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Paryż . W Fezie zostal ogłosz ony stan wojenny. Wrzen je 
wśró d lu d n ośc i wuasta. 

londyn. Na _zg rom adzeniu delegatów irlandzkich du konwentu 
na rodo wego przyjęto owacyj nie proj ekt rządu co do autonomji 
Irland ji. 

Konstantynopol. Zatamowanie cieś n iny Dardanelsk iej daje 
się coraz s ilniej o dczuwać . W porcie stoi przeszło 90 okrętów. 

T urcj a odmowiła żądaniu mJcarstw otwa rc ia Dardanelów, dopóki 
Włosi nie zagwaran tują neutralnoś c i cieś ni ny. 

KRO N I K A. 

Z Towarzystwa Rolniczego. 'VI sobotę, dnia 11 maja, 
odbędzi e się w Wyłkowyszkach ze branie Oddzi ału Suw. 
T ow. R olniczego, na któ re m wygło,> i odczyt p. W. Bu-

dzy ński. I 

Oddzi a ł Banku włościańskiego w Warszawie ogłasza I 
że w maj. P oszyrwin ty, oddalonym o 35 w . od WYłkO-! 
wyszek, a o 12 od os. Wisztyn iec , posiada do sprzedania 
40 parceli. Cena dzies i ęc i ny gruntu od 50 do 400 rb. 

Przeciętnie za całość, d z i e si ęcina po 174 r. 
Zadatek jes t wymagany od S do 10 % szacunkowej I 

ceny . Wypł ata roczna od każdych 100 rb. szacunku jest , 
taka: na 13 lat-9 rb. 25 k., 18 lat-7 rb. 50 k., 28 
la t -S r. 80 k ., 41 lat-4 r. 95 k., SS 1/2 lat- 4 rb. 50 k. 

Z ruchu rolniczego. Współpracown i k tygodnika "Sal
tinis", wydawanego w Sejnach, agronom, Tatarajtis, uzy
skał pozwole nie od władzy na wygłaszanie w roku bieżą
cym odczytów z dz iedz iny rolnictwa wraz z doświadcze
niatu i, w powiatach: suwalskim, sejneńskim, kalw aryjskim, 
marjampolskim. wylkowyszkowskim i władysławowskim. 

Z Wyłkowyszek. Kurator warszawskiego Okręgu Na
ukowego nadesłał 23750 rb . na pobudowanie nowych 
szkół w pow. Wyłkowyszkowskim, we wsiach: Pustope
dzie, S libiny, Powembry, Lauckajmie, Szyłosady, Budwie·
cie, Użbole, Staławka-Wielka, P orowsie, Połukiszki , Kark
łupiany , Wołowicze, P uszejmenie, No Noukrainka, Sausieki, 
Dębówka i Roś. Suma ta znajduje się jako depozyt u Na

czel nika pow. wyłkowyszk . 

Opuści! Wyłkowyszki ' taksator rządowy ubezpieczeń 

od ognia, p . Michał Kuczyński i przeniósł się na takąż 

posadę do Sandomierza. P. Kuczyński był założycielem 

Towarzystwa poż.-Oszcz. w Wyłkowyszkach oraz długo

letni m naczelnikiem miejscow.::j Straży Ogniowej Ochot
niczej, którą gorliwie zajmował się . 

Odbyły się wybory na sędziów gminnych l-go i 2-go 
okręgu wyłkowyszkowskiego pow . W I-ym okręgu został 

wybrany włościanin gminy Pojeziory, Jan Andziulis , w 
2-gim zaś Józef Kuncajtis, pisarz gm . Olwita. 

Na pogorzelców os. Filipów zebrano w pow. wyłko
wyszkowskim 50 rb . 4 kop ., które zostały odesłane do 
dyspozy cji Naczelnika powiatu w Suwałkach . 

Ogrom ną sensacj ę wywołało aresztowanie w Ki
bartach prusk iego pog ranicznego komisarza (Grenzkomi
sar) z E jdkun, oskarżonego o szpiegostwo . 

o F I A R Y: 

Na Szkołę Handlow~. 
Urzęd nicy i of i cjali śc i Tow. Kred. Ziemskiego : pp. Czesław 

Awejde - 2 rb ., Gu staw Jastrzębski-2 rb. , Jan Schmidt-3 rb., 
Władysław Staniszewski-2 rb., Kazimierz Adamowicz-50 k., 

Stanisław Ku ja wski - l rb ., Tadeusz Wyrzykowski -1 rb. 50 k, 
Tadeusz Barszczewski- 25 k., Antoni Chałko - 25 k., Bole sław 

Łankiewicz- 15 k., Franci szek Zielepucha- 10 k., Ignacy Olszew
ski - '10 k. 

Rada T-stwa Wz. Kredytu ~-195 rb, z puszki T. Kr. Z.-44 
rb. 50 kop., St. Baliński - l rb. 50 k., ]. BaraAski- l rb., J. Bu
ła- l rb., P . <?hrostek - 1 rb ., M. Górnicka- -l rb., M jarmolowi
czó'dna- 1 rb., F. jaśkowski-50 k., L. Kucz ewski- l rb. 50 kop., 
Cz. Przybyszewski- l rb. 50 kop., Ks. F. Staniew icz-50 kop., 
St. Taratuta l rb. 50 kop ., M. Zielonko - 50 k., K. Lutyński-3 

rb ., St. Milewski - 3 rb ., Cz. Maliszewski- 3 rb., J. Tomaszew
ski- 3 rb ., Z. Gąsiorowski - 3 rb . 

Ogłoszenia. 

Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta Suwał" , 

na mocy § 83 Ustawy Towarzystwa, podaje do wiadomości, ż e 

z powodu nieopłacenia w terminie zaległości raty 1- 1912 r. 
kwalif i kuj ą s ię do '5 przedaż y następujące nieruchomości: 

l) w m. Kalwarji, na ulicy S.-Petersburskiej nieruchomość, 
oznaczona N! 243 hipotecznym, obci ążona pożyczką Towarzy
stwa w sumie 2800rs., licytacja rozpoczn ie si ę od sumy 4200 rs., 
kaucja do licytacji oznaczona na 420 rs. Licytacja odbędzie się 

w dn iu 27 czerwca (10 lipca) 1912 r., o godzinie 12 w połudn i e, 

w kancelarji rejenta, R. Lesewicza. 
2 ) w m. Władysławowie, na ulicy Mostowej, nieruchomość, 

oznaczona N! 57 hipotecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie rs . 10000; licytacja rozpoćznie si ę od sumy rs. 15000, 
kaucja do licytacji oznaczona na sumę rs. 1500. Licytacja odbę
dzie się w dniu 28 czerwca (11 lipca) 1912 r. o godzinie 12 w 
południe, w kancelarji rejenta, j. Żukowskiego. 

3) w m. Suwałkach, na ulicy Rybackiej nieruchomość, ozna
czona N! 388 hipotecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa w 
sumie 4200 TS., licytacja rozpocznie się od sumy 6300 rs ., kau
cja do licyta<-ji oznaczona na rs. 630. Licytacja odbędzie się w 
dniu 28 czerwca (11 lipca) 1912 r. o godzinie 12 w południe, w 
kancelarji rejenta, H. Brzosko. 

Jeżeli licytacja nie dojdzie do skutku w wyżej wskazanym 
terminie dla braku licytantów, to Zarząd Towarzystwa, na 
mocy § 97 Ustawy Towarzystwa, wyznaczy termin do drugiej 
sprzedaży od zniżonej sumy sprzedażowej i o terminie takowej 
będzie wydrukowane dwukrotne ogłoszenie w gazetach . 

Warunki do sprzedaży dołączone są do ksiąg hipotecznych 

odnośnych nieruchomości oraz są do przejrzenia w Wydziale Hipo
tecznym przy miejscowym Sądzie Okręgowym i w kancelarji 
Zarządu Towarzystwa. 

Suwałki, dnia 3 (16) kwietnia 1912 r. 

t'rezes St. Staniszeu·skt. 
Sekretarz Wł. :itouiszcu·sl. I . 2-3 

Sąd Okręgowy Suwalski wyrokiem z dnia 11 (24) 
kwietnia 1912 rok u postanowił: 1) ogłosić upadłość 

Szachnie Rejngwircowi i Dawidowi Oppenhejmowi, licząc 

początek takowej od dnia S (18) Gru-Jnia 1911 roku; 2.) 
Sędzią- Komisarzem mianować Czlonka Sądu, Grudziń

skiego, kuratorem zaś Adwokata Przysięgłego, Romana; 
3.) polecić Komisarzowi Sądowemu, Józefowi Chełmińskie
mu, opieczętować majątek upadłych w mieście Suwałkach 
i wszędzie, gdzie by się takowy okazał; 4.) osoby upad
łych zabezpieczyć przez oddanie ich pod dozór policyjny; 
5.) wyrok niniejszy w kopji wywiesić w lokalu, przezna
czonym do przyjmowania podań oraz ogłosić sposobem, 
przez prawo przepisanym, jako też podać wyrok wykona
niu tymczasowemu. 

Za zgodność: 
Kurator masy, Adwokąt Przysięgly Walery Roman. 

• 
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I: Os.oby. intereśowane powinny śię zgłaszać ze swymi ! -PIEGI 
pretenSjamI do masy upadłości Rejngwirca i Oppenhejma, f ' 

chociażby termin płatności jeszcze nie nastąpi/, do Acwo- : 

kata Przysi ęgłego, Walerego R omana, zamieszkałegD w leczy 
Suwałkach przy ulicy Głównej, lub też do Sądu Okręgo-
wego. oraz zawiadomić tegoż kuratora o majątku, sumach ., 
pieniężnych i innych należnościach, przypad ających .' od 
nich na rzecz upadłych Rejngwirca i Oppenhejma. _ . 

Kurator masy, Adwokat Przysi ęgły Walery Ron:zail. 

LISZAJE, W~GRY, PRYSZCZE, łUPIEŻ, ' SWĘDZENIE 
i wszelkie NIEC'ZYSTDŚCI SKÓRY 
usuwa tylko LECZNICZE, ZSÓŁKOWE 

Na mocy artykułu 476 .Kod . HandL i wyznaczonego D-ra OBERMEYERA , z wizerunkiem nSIOSTRY MIŁO-
przez Sędziego-Komisarza terminu wzywa się wierzy .. c·ieli SIERDZIA na każdym kawałku. 
upadłych, aby w dniu 9 maja 1912 roku, o godzinie 11 .... MILJONY LUDZI ULECZONYCH. ~ 
rano stawili się osobiście, lub przez swych pełnomocników Po krótkotrwały m użyciu -świetny wynik. 
do sali posiedze ń Wydziału Cywilnego Suwalskiego Sądu Sprzedaż,. w aptekach i składach aptecznych. 

, Okręgowego z dowojami, u~prawiedliwiającymi ich pre-
1-15 

tensje do masy, w celu wysłuchania sprawozdania kura

tora I wyboru kandydatów na syndyków tymczasowYFh. 
. Kurator masy, Adwokat Przysięgly Walery Roman. 

Agencja Handlowa 
RYSZARD NO·WACKI i ... S-ka 
pośredniczy przy . kupnie i śprzedaży dóbr ziemskich 
miejskich , dzierżaw, d ostarcza ~ parcelantów- i lokuje ka;

pit ał y. Który z Panów, O~ywateJi Ziemskich, życtyłby 

sobie sprzedać .swoje dob ra , raczy na .desłać ofertę z 'wy
szczególnieniem ilości inwentf-rza ży~!ego i martwego oraz 
wysiewu oziminy i jarzyny; a także ceny za wJókę.: 

Suwałki» ulica N'owy-Świat N2 27. 

,.. . 

Od 1 sierpnia 1912 r. jest do wynajęcia lo
kai na sklep przy ul. Petersburskiej.M 73, 
który obecnie zajmuje firma "Wanda". 

Wiadomość u właścicielki domu. 

Sąd Okręgowy w Suwą.łkach · mocą. wyroku · z d ,l fs .,' ,. _. . 
kwietnia (1 maja) 1912 rOku; p·o·~t~n·owi-l: 1) ogłosić upad-o ~KUPlę W Suwałkach dom z du-
Jość jubilera i zegarmistrza zamieszkałego w Suwałkach zym ogrodem, lub ziemią pod 
Genacha Trockiego , oznaczając te rmin otwarcia upadłości ogród. Oferty z ceną składać: 
na 22 listopada (5 grudnia) 1911 r.; 2) Sędzią-Komisa- p N 
rzem m(a.'ńówać Czło~nki~sąau,rvr.> L.t3·ryIfanta, kLirator'em . . eter.sburg, ewski . pr. 91 m. 1, 
zaś -Adwokata Przysięgłego Wisznic~iego; 3) ,Rtoleci9 Ko~ , Aleks. Szczepański. 
misarzowi Sądowemu, J. Qhełmińskiemu opieczęto.wać ma-

jątek upadłego, gdzieby s,ię ta~ówy ,okazał: ~ 4)'psobę 
upadłego zabezpieczyć przez oddanie ' go pod dozór po- K a z~ d a o s o b a, 
licyjny; 5) ' wyrok niniejsży w kopji wy'wiesić I ';; . lokalu, dboJ·ąca n 

przeznaczonym do przyjmowania podań oraz ogłosić spo-
sobem, przez prawo , przewi'dzi&nym, jako też poddać wy_ · 

rok wykonaniu ty'mczasowemu. 
. ., . żci ~god~ bść: 

Kurator masy, Adwokat Przysięgły' Tadeusz Wisznicl?,l. 

Poszukuje się od lipca w śród
mieściu pokoju na parterze z ca
łym utrzymaniem. Wiadomość: 
ul. Główna .M 73, Skład Produk-

tów Wfejskich. 

" swoją cerę, winna uż~wać w~łącznie 

'mydła Z kurzego ziela 

KS. KNEIPPA. 
~.est ono nietylko .udelikatniającym cerę , lecz jedynym środkiem , 
prawdziwie leczniczym przeciw wszelkim wyrzutom, popękaniu, 

lub szorstkości skóry oraz krostom. 

Piegi , pryszcze, wągrYł 
mokre i suche lisz aje le
czy i usuwa bezpowrotnie. 
Prawdziwe z obok umieszczo-
nym wizerunkiem i pod pisem 

Z powodu wyjazdu SPRZEDAJE ~:~'..,~a~a'J~ 
się FO RTEPJ AN. Wiadomość I Po 40 kop. sprzedają wsz~dzie. dej etyk:~ie· . '-

W Biurze Komisowym. l Reprel. M, Niedźwiedź, Wal'szawa, Graniczna G. Tel. 91-07. 
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Wystrzegać się naśladownictwa!! 

T ylku te są prawdziwe maszynki kuchenne 

"PRIMU·S" 
na których, na rezerwuarach maszynki zamieszczona jest prawdziwa marka fabryczna 

i napis rosyjski AKC. T -W A 

B. R. GIORT i S~ka W- Stokholm ie. 

REPREZENTANT O. I. SPOKOJNY, Wilno, Rudnicka 13. 
Telef. 8-40. 

JAK WYLECZYĆ REUUłTYZ.M. , , , 
'KSI4ZKA, KTOR4 WYSYŁAM BEZPŁ!TN-IE, WSKAZ.E \'TAM. 

Kilka' lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich cZ'ęściach ciała. Lekarze 
specjaliśc i nie mogli nic pomóc tej chorobie i wielu z nich nawet przyznało chorobę za nieuleczalną. Wtedy 
próbowałem korzystać ze środków, ogłaszanych w gazetach , lecz i z tych również żadnej korzyści . nie otrzymałem 

tak dalece, iż prawie straciłem nadZieję wyleczenia się. Lecz aby ni e oddać się zupełnej rozpaczy, postanowiłem 

osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej z nadzieją, iż wtedy zdołam znaleźć środek do wylecze
nia. Po upływie kilkuletniej, usilnej pracy zdołałem wreszcie wynaleźć środek , który przewyższył 

wszelkie moje oczekiwania . Czego lekarze nie ' m ogli znaleźć dla mnie, sam znalazłem i obecnie jestem 
zdrów. Poczem zawiadomiłem o odkryciu swym tysiąc e cierp i ących na tę chorobę i ci również 

zosta li 'wyleczeni. 

Ażeby wszyscy, cierpiący na reum aty zm, lub podagrę, wiedzieli, jak można wyleczyć się 

z tej choroby, wydałem książkę, w której bardzo wy.rąźnie opisałem , jak można w zupełności wytępić tego nieprzyja
ciela z 'Organizmu. Z wielką chęcią gotów jestem wysłać zupełnie bezpłatn ie jeden egz.emplarz tej ilustrowanej książki 

każdemu , cierpiącemu na reumatyzm lub podagrę. W książce tej wSKazane jest, jak łatwo i prędko można u siebie 
w domu wyleczyć tę chorobę. Nie odkładajcie ani chwil i, lecz niezwłocznie napiszcie, aby wysłano Wam tę książkę. 

Napiszcie swe imię, nazwisko i dokładny adres na 4-rokopiejkowej odkrytce i wyślijcie pod następującym adresem 
M. E . Trayser, N!!. 149 Bangor House, Shoe Lane . London E. C . England. 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Stanisław I{olendo. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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